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G A Z E T A  P O L I C Y  J N A
Wv c h o d u  codziannie, nie w yłączając św ią t uroczystych i niedziel. —  P re n u m era ta  roczna, ruhli ar. 3 kopiejek 80 (ztp. '14), 
kw arta lna  kopiejek sr. Oil (zip. fi a m iesięczna kop. sr. 30 (zip. 2). Życzący m ieć odnoszoną do dom u dopłaca m iesięcznie 

kop. sr. 5 (gr. 10). E gzem plarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 2 i /z ( g r .5 . )

C z ę ść  U rzędow i*.
P e te rsb u rg  10 ( 2 8 )  s t y c z n ia .—  W  ty g o d n i k u  P e  

t e r s b u r g s k im  z amie szczone  zos t a ło  k r ó tk ie  o b e jr zen ie  
czy n n o ś c i  m in is te r s tw a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  iv r o k u  
1 8 4 5 ,  z k tó r e g o  zamie szczamy  nas t ępu j ący  wyją tek:  
S p r a w y  obcych w y z n a ń ( * ) : \ )  Co do wyznan ia  R z y m ­
sko -k a to l i c k i eg o :  a)  w  sku t e k  dos t r ze żon yc h  w  W i ­
leński e j  djecezji  uchyb ień  w  wyk aza ch  liczby z a k o n ­
ników'  i w  s a m e m  p rz y j m o w a n i u  o sób  do zakon ów ,  
m in i s t e r s tw o  wy dało szc zegó lne  roz r ządzen ia ;  6) z p o ­
w odu  b r a ku  o sób  za k o n n e g o  d u c h o w ie ń s t w a  z a m ­
kn ię to  16 nie na leżących do e t a t u  k l a sz to rów  męz-

(*) N ależało do ohoyeh w yznan w C esarstw ie w r. 1845, oho je j 
pici 8 ,058,725 osób; w tej liczbie 'w yznania Rzym sko-katolickiego 
2 ,099,427, O rm iańsko-katoliokiego 20,230, O rrniańsko-gregoijań- 
skiego 340,002; L nterskiego 1,069,450, R eform ow anego 40,893, 
Żydow skiego 1,110,570, M acbom etaóskiego 2 ,320,570, Lamąj- 
skiego 223,643, Szam ańskiego (i innych bałw ochw alców ) 171,928. 
K ościołów , kaplic, m eczetów  i inny ch dom ów  m odlitw y, oprócz 
klasztorów , w ogóle było 11,542, a m ianow icie; Rzymsko kato lic­
kich, 2,378, O rm iańsko-katolickich 52, O rm i.ansko-gregorjańskieh 
925, Lulerskich  920, R eform ow anych 32, Żydow skich 043, Ma- 
hom etanskich  0103, Lam ajskich 156, Bałw ochw alczych 273.— 
D uchow ieństw a liczono: Rzym sko-katolickiego 2037, O rm iańsko- 
katolickiego 52, O rm iańsko-gregorjańskiego 2432, I.uterskiego 
441. Reform ow anego 33 , Żydow skiego 1020, M achom ctańskiego 
18,807, Lam ajskiego 3051, Bałw ochw alczego 449 osób. zakonni 
ków Rzym sko-katolickiego w yznania było ' m ęzkiejp lci 1132, żeń ­
skiej 01 I osób; klasztorów  zaś Rzym sko-katolickich (będących i 
n iebędąeych  na etacie): m ęzkich 73, żeńskich 44. Zakonników  
O rm iańsko-gregorjańskiego w yznania m ęzkiej pici I 16, żeńskiej 
30; klasztorów  tegoż w yznania m ęzkich i żeńskich 20. Na w iarę 
P ra w o sław n ą  naw róciło  się: Rzymskich katolików  3201, P ro te stan ­
tów 14.0(10. Przeszli do Rzym sko-katolickiego kościoła: Inter I, 
żydów  25; na w yznanie pro testanck ie: Rzymskich katolików  190, 
żydów  39.

k ich  i 4 ry  k lasztory  PP .  Mar j awi t e k ;  kościoły ich o -  
b r ó co n e  zos t a ły  na par a l j a l ne  r zymsko -ka to l i ck i e ,  a  
na l eżące  do nich b u d o w y  o dd ane  mie jsk im za r ządom 
dla ulżenia  w  k w a t e r u n k o w e j  powinnośc i ;  c) m i an o ­
wany  z woli  Mona r szć j  b i s k u p e m ,  p r a ł a t  K ie lecko -  
K rak ow sk i e j  djecezj i ,  Ł ę to w s k i ,  o t r zy ma ł  św ięcen i e  
i w yk on a ł  p r zys ięgę  na w i e r n o ś ć  w  P e t e r s b u r g u ;  ci) 
s t a nR zy m sk o -k a t o l i c k ió j  du c h o w n e j  akademji  r ó w n ie  
pod w zg l ędem n a u k o w y m  j ak  i ek on om ic zny m nie 
p r z e s t aw a ł  być n a d e r  z aspoka ja jący:  z 16 - tu  uczn iów,  
k tórzy skończyl i  kurs  szkolny w 1 8 4 4 — 1845  r.,  14 tu  
udało  się do swoich  djecezi j ,  2 - o m  po w ie r z on o  o b o ­
wiązki  nauczyci e l sk ie  przy samćj  akademj i ;  e) po 
przy łączen iu ,  "z wol i  N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a ,  semi-  
n a r j u m M o h y  1 e w  s k i e g o do Mińsk iego ,  ku czemu  p r z e ­
b u d o w a n o  były w Mińsku  k l asz to r  D o m in i k a n ó w , j e s t  
t e r az  5 s em ina r jów  z 2 1 2  uczniami ;  / j  z Rz y m u  d a ­
w n ą  koleją o t r zy ma no  111 dy spens  pap i ezki ch  na za­
wa rc i e  m a ł ż e ń s t w  w  pew ny ch  s t opn i ach  p o k r e w ie ń ­
s twa  i na uw o ln i en i e  od ś l u b ó w  zak o nn yc h . —  2 )  Co 
do wyznan ia  O r m i a ń s k o - G r e g o r j a ń s k i e g o :  p r z y w ró ­
cen ie  z ac h w ia n eg o  w p ły w u  ka t ed ry  patr jarszej  w  
Eczmiadzyn i e  na wszys tk i ch  O rm i an ,  uwieńcz one  zo­
s t ało  n o w i m  po my ś l nym  sk u t k i e m ;  nieraz z a g r a n i ­
czni O rm i a n i e  udawa l i  się do najwyższego Ka to l i k o -
sa Ne rsesa ,  j a k o  do d u ch ow n e j  g łow y  swoje j ,  z r ó -
żnemi  py t an iami  co do O rm ia ńsk i eg o  kościo ł a  i z p r o ś ­
bami  o op i ekę  nad nim,  co dowodź: ,  że  Ec zm ia dz yń -  
ska ka t ed ra  zno w u  n a b y ł a  tej ufności  i pow ag i ,  j a k ą  
miała  n i e g d y ś  między Ormianami . -— 3)  Co do w yzn a ­
nia p r o t e s t a n c k i e g o : n a jważn i e j s zym w yp ad k i e m  w



kości e l e  l u l e r sk im w  Rosj i  była niespodz ian i e  o ś w ia d ­
czona  przez wielu w łośc i an  gube rn j i  Inf lanckiej  chęć 
p r zy ł ączeni a  się do kościoła  p r a w o s ł a w n e g o ;  tak 
przył ączyło  się do 14 ,00 0  dusz,  a po R ozk az i e  M o ­
na rszym,  aby pomazan i e  św.  o le j em przył ączających 
się nie miało miejsca aż po 6 - c iu  mies i ącach od dnia 
o świadczone j  chęci  prze j śc i a na w ia r ę  p r a w os ł aw ną ,  
p r zybyło  żąda j ących j es zcze  do *2500 dusz .  4)  Co 
do  wyznan ia  m n h o m e ta ń s k i e g o :  częs t e  wra can i e  się 
do  i s lamizmu o ch rzc zon ych  T a t a r ó w  w  gubernj i  K a ­
zański ej ,  d ało  p o w ó d  m in i s t e r s tw u  do na radzen ia  się 
z m i n i s t e r s tw em  d ó b r  pa ń s t w a  i z o b e r - p r o k u r o r e m  
N. Sy no du  o ś r od ka c h  zapobi eżen i a  p o d ob ny m  od-  
padnienionr .  a za o t r z ym an ie m  wiadomośc i ,  że p r y ­
w a t n e  osoby m a h o m e ta ń s k i e g o  wyznani a  zaczęły d r u ­
k o w a ć  w  Kazan iu  i rozwozi ć  po j a r m ar k ac h  swo je  
d u c h o w n e  książki ,  m i n i s t e r s two  zabron i ł o  K azańsk im  
d ru k a r n io m  za jmow an ia  się t ym d ru k i e m,  dopók i  się 
n ie  wyjaśni :  do j ak i ego  s t opn ia  i na jakich za sadach ,  
m oże  "to być  dozw o lon e  p o d łu g  p r a w  m a h o m e t a ń -  
skich.

S ą d  policji popraw cze j  p o w ia tu  W arszaw sk iego  
w y d z .  %-go.— Z ap o zy w a  Le o na  P io t r ow sk i eg o  z M a ­
cieja i A n n y  m a ł ż o n k ó w  P io t r ow sk i c h  z rodzonego ,  
daw n ić j  w e  wsi  D ro zd ach ,  o k rę g u  B łońs k im  za e k o ­
n o m a  w  s łużbi e  zos t a jącego ,  os t a te czn i e  w e  wsi  D ę ­
b e  ma łe  z amie szka ł ego ,  obecn i e  z poby tu  n i e wi a ­
d o m e g o ,  ażeby się w sądzie  t u t e js zym do p o s ł u c h a ­
nia  w y ro ku  w  sp ra wi e  p r z ec iwko  n i emu  w yd ane go ,  
w  dniach  najdalej  2 0 - s t u  od daty n in i e j szego o g ł o ­
szenia  s t awi ł ,  lub da ł  o sobi e w i a d o m o ś ć ;  w  raz i e 
b o w ie m  p rz e c i w n y m ,  co z p r a w a  i po r ząd ku  w yn i ­
knie ,  sąd  po p ra w czy  n r zeds i ęw z ią ść  n i ezani edba .  —  
W a r s z a w a  dnia 14 (20)  stycznia 1847  roku .  —  S ę ­
dzia p r ezydu j ący ,  w  z. G r ó d e c k i  a sesor .

S ą d  policji popraw cze j  pow. W arszaw skiego  w y -  
d z i a l u l - g o - —  W z y w a  wsze lki e  w ładze  tak cywi lne  
j ako  i w o j sk o w e ,  nad  b ez p i e cze ń s tw em  kraju c z u w a ­
jące,  a żeby  na Józef ę  W i ś n i e w s k ą ,  lat  obec n i e  3 0  
w ieku  ma jącą ,  katol iczkę ,  bezże nn ą ,  s t anu  g m i n n e ­
go,  wz r os t u  ś r edn i eg o ,  twa rzy  pociągłej ,  w ło só w  
c i em no -b l on d  , oczu p i w n y c h ,  nosa m i e r n e g o ,  u st  
taki chże ,  b r od y  poc i ąg ł e j ,  z pod  dozoru  pol i cyjnego 
w ó j t a  gminy T a r c h o m i n  zb ieg ł ą ,  o kradz ież  o b w i ­
n ioną ,  baczną  u w a g ę  z w ra c a ć  raczyły,  a w  razie jćj 
ujęcia,  do sądu t u t e j s zego  lub na jb l i żs zego dos t awie  
kaza ły .— W a r s z a w a  dnia 13 (25) s t yczn ia  1847  r . — 
Sędzia  p rezydu jący ,  w  z. Gródecki  a s e sor .

W iadom ości miejscowe.
Dnia wc zo ra j s zego  p r zyby ło  do  W a r s z a w y  koleją  

że lazną o sób  125,  wy jecha ło  161 .
W i a d o m o ś ć  o o so b a ch  zaś lub ionych  w  u p ł yn io -  

nym mies i ącu  s tyczniu r.  b, ,  to p a ra f j i  P anny  M a r j i: 
Ł ąck i  L eo po ld  r adzca  p rok u ra to r j i ,  z E l e o n o rą  Ł ą c ­
ką przy rodzi cach;  Polczycki  Ty tu s  p o d p ro k u r a to r ,  
z Ma r j ann ą  W yc ze c ho w ’ską  przy rodz i cach ;  J as iń sk i  
L u d w i k  den tys ta ,  z Anas t az j ą  Bóh tn  przy familji; S i e -  
klucki  J ó z e f  urzęd . ,  z Ma r j ann ą  C z a rn e c k ą  w d ow ą ;  
He in rychs  Adol l  l ekarz,  z A n to n in ą  Zd z i a r s k ą  przy 
familji; So b o l e w sk i  Maciej  s e k r e t a r z  do mu  p rzy tu łku  
i p racy ,  z P a u l i n ą  B rodn i ew icz  przy familji; K o ł a k o w ­
ski F r a nc i s zek  ko nd u k to r  poczty ,  z Ma r j an ną  K o r -  
pa l ską ha nde l  św iec  u t r zymującą ;  W ę g l e w s k i  Piot r  
oficjal ista admin is t ra cy jny ,  z Mar j anną  J a s k ó ł o w s k ą  
przv rodz i cach ;  Grzymkiewicz  W a le n ty  dozo rca  p o ­
licyjny,  z Mar j anną  Ł uc zy ń sk ą  przy familji; Podl i ch  
J a k ó b  em er y t ,  z Ju l j an ną  C h o d a k o w s k ą  przy familji ;  
J a k a e s c h  A n to n i  ar t .  muzyczny,  z Teof i lą  G z u ło w sk ą  
przy matce ;  Krant z  H e n r y k  s t ra żn ik ,  z J a d w i g ą  G u ­
to w s k ą  służ. ;  F a j s t  F e r d y n a n d  przy rodz i cach ,  z F e -  
l i ejanną Bazy l ewską  przy ojcu; Babik  Ignacy  przy r o ­
dz i cach ,  z Ama l j ą  W i t e c k ą  có rk ą  obyw a te l a ;  A b r a ­
mow icz  J a n  hand la r z ,  z A n to n in ą  S t e lm ach  w d o w ą ;  
Winn i ck i  A n to n i  m a j s t e r  k rawiecki ,  z Pe lagj ą  B ó h m  
przy familji; Ko na tk i ewicz  Jó ze f  bedna rz .  % F r a n ­
ciszką Po m p e j k ą  przv familji; Liciński  S y lw e s t e r  ś l u ­
sarz,  z M ar j a nn ą  N ied o ra d k o w u ą  służ. :  O r z e c h o w s k i  
T o m a sz  s to la rz ,  z Ka ta r zyną  Ł u s z c z e w s k ą  przy r o ­
dzicach;  Sw ide r s k i  F r anc i s zek  kot larz ,  z Różą  W a -  
lu s ióską przy rodzi cach;  Ka czanowsk i  Fr anc i szek  p i ­
sarz ,  z Józef ą  W o l f  służ. ;  B ryszczyńsk i  Apol ina ry  
m a j s t e r  szeweki ,  z T e r e s ą  Pa r aszk i ewicz  przy ro d z i ­
c a c h ;  Mikulski  Ko ns t an ty  czel .  s zeweki ,  z Ka t a r zy ną  
J a k u b o w s k ą  służ. ;  l l o ro d y ń s k i  L ud w i k  czel .  k r a ­
wiecki ,  z Krys tyną  Lis i cwicz  przy familji; Kisie lnicki  
F ranc i szek  czel.  sz ewek i ,  z J a d w i g ą  S t ę p i eń  służ. ;  
De reb i s z  F r anc i s zek  czel.  s zeweki ,  z M ar j a nn ą  Szpa-  
r o w s k ą  służ. ;  J a b ł o ń sk i  J ó z e f  czel.  s t o l ar ski ,  z A n n ą  
Ł u k a s z e w s k ą  służ. ;  G rab ow sk i  L eo po ld  czel. s z eweki ,  
z Mar j anną  Szy m a ńs k ą  służ. ;  Kola s  v. Ko lowski  J a n  
służ. ,  z Maur ycą  S t e f a ńsk ą  służ. ;  Żabińsk i  A d am  
służ. ,  z Pa u lm ą  O s t a s z e w s k ą  służ. ;  T o l s d o r f  F r a n c i ­
szek s łuż. ,  z F r anc i s zką  Z d a n o w i c z  służ. ;  Sz tok  A n ­
drze j  s ł uż . ,  z A gn ie sz ką  C y bu l s k ą  służ. ;  S a b a ł e k  J a n  
s ł u ż . ,  z T e r e s ą  Kel le r  służ.

W i a d o m o ś ć  o w yd an y ch  w  c i ągu  r. 1 8 4 6  p o z w o -



~  3

leniach na w n i e s i e n i e  nowych budowli  lub r e p e r a ­
cje starych w mieście Warszawie :  A a  budowę do­
m ó w  m u r o w a n y c h :  f rontowych dwu -p ią t row ych  5, 
j e d n o - p i ę t r o w y c h  9, pa r te rowych  6,  na n ad m ur ow a -  
nie piątr  5. N a  w ystaw ien ie  o ficynm urow anych :  
n i e f r o n t o w y c h  j edno-p ię t rowych  7,  dw u-p ią t rowych  
3 ,  par t erowych  7;  na przeistoczenie budowli  niemie­
s z k a l n y c h  na mieszkalne m ur o w an e 4 ;  na wystawienie 
gośc innego dworu  oraz ja tek rzeźniczych i rybnych 
1; na wystawienie mu ro wan eg o  b rowaru  1 ,  takichże 
stajni 4, wozowni  7, komórek 7, kloak 5,  szop 6 ,  
pa rkanów 5; —  tc s łu p y  m urowane:  dachówką  kry­
tych stajen 5 ,  komórek  '23, wozowni  10,  kloak 
5, szop 9 ;— drewnianych  stajen 15, komórek 23,  kloak 
3 ,  szop 14, pa rkanów 10. — Na reperację  zabudowań 
mieszkalnych f rontowych 30,  niefrontowych 2 0 ;  —  
drewnianych mieszkalnych f rontowych 2o,  nie l ronto-  
w \ c h  1*2, drewnianych parkanów 3,  al tan 5, ml} now 
3,  piwnic i lodowni 2 ,  s t o d ó ł  3 ,  cieplarni r.a kwiaty
j .  N a  Pradze:  na wystawienie  domu murowanego
J ; — na wystawienie zabudowań  drewnianych:  domów 
2,  stajni 1, komórek 3, s z o p l ,  s todół  2; — na repe ia -  
cję zabudowań  drewnianych:  domó w 5, stajni 1, w o ­
zowni 1, komórek  3, kloaki 1, parkan 1;— na r e p e ­
rację kominów 2.

Wczo ra j  w Tea trze  Wie lkim p o S lr a d e l l i  p rzywo­
łani wszyscy.

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
Alber tów guberna to r  cywilny z Lublina nr.  /20,  

Boski Maksym,  ob. z Bożego nr.  476,  Bukowski  
Józe f  ob. z P iot rkowa nr. 1574,  Bogucki Tran.  ob. 
z Rrężvnv nr.  G03,  Czujków Aleksan.  naczel.  pow.  
z M i ń s W n r .  634,  Chros towski  Aleks.  ob. z Sucho- 
dolka nr. 4 8 2 ,  Daszewski  Marceli  ob.  z Grabic nr. 
584,  F r y d r y c h s  E dw ar d  ob. z Boguszyc nr.  1251,  
Folkierski  Piotr  ob.  z Radonie nr. 2239,  Hubicki  
Stefan ob. z Bobrownik  nr. 476,  Ki rchmajer  W inc. 
bank ie r  z Krakowa nr. 613,  Kobyliński  W mc ob. 
z Kobvlina nr.  500,  Kownack i  Ludwik ob. z Mławy 
„r .  4 0 8 / , .  Lipsk.  Jacek ob. z Skąpego ni- .634,  Lang- 
chanke Karol  ob.  z Bydgoszczy nr. 603.  Łazowski  
Kornel i  urzęd.  z Raw y nr. 3 9 4 ,  Nalte Alber t  upiec 
z Torunia  nr. 634.  Przeradzki  Feliks ob. z Gorczyna 
nr.  1832,  Podwerbny Antoni pułkownik z Łomży  nr. 
6 2 5 ,  Pawłowsk i  Kacper  ob.  z Otrębusai nr.  1085, 
Ra jmers  Karol ob.  z Terespola nr. 2 6 1 3, Radhcki  
Napoleon ob. z Krzewaty nr .  5 8 4 ,  Szu tz Jan  ob,  
z F rankfor tu  n r .  956,  Smoczyński  Karol  ob.  z Gro­

chowa  nr.  2 7 6 8 ,  Sejbt  Karol  kuśnierz z Lipska nr. 
597 ,  Skalski Flip. ob. z Czerwonki  nr. 603,  Skrzyń­
ski Cyprjan ob. z Zalusk nr .  603,  S tempowski  Józef 
ob. z Rosji  nr.  585,  Tar ło Rozalja hr.  z Chełmna nr.  
603 ,  W r ób le w sk i  Jan  ob. z W y so cka  nr. 500,  W o l ­
ski Sew.  ob z. Wol i  Jachowskiój  nr.  556 ,  W o r o w s k i  
Zenon ob. z Piotrkowa nr. 584 ,  Wi tko w sk i  Tomasz 
ob. z Żarnowa  nr.  584,  Wie loh ursk a  Krystyna hr.  
z Rus inowa nr.  584,  Zrzelski Nikodem ob. z Janowa  
nr.  500.

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Aleksandrowicz Stan.  ob. z nru 5 6 0  do Radomia,  

Aleksandrowicz Win cen ty  u r z ę d .  z nru 6 3 4  do P ło ­
cka.Bogdanowicz Jan ob. z nru 2684 do Siedlec,  Be r ­
kówski Antoni  ob.  z nru 26 8 2  do Ostoi ,  Bejer  Karol  
kupiec z nru 6 3 4  do Krakowa,  Blaise Arnold art .  
muzyczny z nru 5 7 0  do P e t e r s b u g a ,  Baczyńscy Stan.

Józef  ob. z nru 585  do Jankowie ,  Ciesielski Ant.  
ob. z nru 6 00  do Krobanowa ,  Czarnomski  Jozef  ob. 
z nru 1085 do Kobylanki ,  Dzierzbicki  Edmund  ob. 
z nru 414  do Wa le wi c ,  Grabowscy Wło dz .  i Ludw.  
ob. z nru 463  do Zawad,  Gerlach Jerzy kup. z nru 
634  do Krakow’a, Górski Józel  ob. z nru 6 0 3  do 
Miąsego,  Izbińscy Win c .  i Jan ob. z nru 5 8 4  do Za­
borowa ,  Janikowski  Andrzej  dok. z nru 497 do Czę­
stochowy,  Krzy woszewski  Dom.  ob.  z. nru 1766 do 
Drwa lew a ,  Kostr jot  Włodz im.  książę z nru 484  do 
Pe te rsburga .  Kirsztejn Kar.  ob. z nru 556  do P a -  
włowdc, Kaliński W a w rz en ie c  ob. z nru 2 2 3 9  do 
Kawęczyna,  Kosiński Józef  ob. z nru 584  do Rawy,  
Lemańsk i  Benedykt  ob. z nru 6 34  do Zwolenia,  P o -  
tubeki Kacper  lir. ż nru 570 do Obór ,  Pioszyuski  
Józef  ob. z nru 584,  do Jedl ińska,  Prejer  Karol  kup. 
z nru 634  do Krakowa,  Kadyszkiewicz Iren.  o b . z n r u  
500  do Bronkowa ,  Resler  Kar.  ob. z nru 584  do Pa­
cyny. Kejnhoid Aleks.  junk.  z nru 1085 do Dynabur -  
ga. Swidziński  F'erd. ob. z nru 600  do Strańska,  Słuc i 
Józ e f  ob. z nru 556 do Gercka,  Scypio Maurycy r. 
z nru 585  do Łazisk,  Staini rowski  Józef  ob. z nru 
584 do Kamionny,  'A aguer  Ludwik  kup. 2 "j. 
do Krakowa,  Wi l le rek Ludwik kupiec z 11 ‘, j  .
Marjenwerder ,  Wol icki  J m o b . z n r u  584  do Marci ­
now i .  Zdziechowski  Romuald prezes dyrek.  szczegó­
łowej  tow. kred.  z i e n n ^ n r u J O J  do Radomia.

Ważniejsze *«l»*r*enia aaszle 
j i r o i c s t w l c ,

W  nocy z d. *9go na 20ty z. m.,  Józef  Miernik



w ł o ś c i a n i n  z w s i  W z d ó l  lat  2 3  l i czący ,  w  p o w .  O p o ­
czyńskimi ,  w  c za s i e  z a b a w y  w e s e l n e j  t a k  s i l nie  u d e r z o ­
n y  z o s t a ł  w  g ł o w ę  p r z e z  i n n e g o  z t e j ż e  ws i  w ł o ś c i a ­
n i n a ,  iż n a t y c h m i a s t  s t r a c i w s z y  z m y s ł y  i m o w ę ,  p o ­
m i m o  z a r a d c z y c h  ś r o d k ó w ,  p o  3 - d n i o w y c h  c i e r p i e ­
n i a c h  ż yc i e  z a k o ń c z y ł ;  p r z e s t ę p c a  p r z y  a r e s z t o w a n y  i 
d o  s ą d u  w ł a ś e i w e g o  p o  u k a r a n i e  o d e s ł a n y m  z o s t a ł .

W  d. 2 0  z. m. ,  F r a n c i s z e k  S i k o r a  w  s ł u ż b i e  za 
l o r n a l a  w e  d w o r z e  ws i  L u b i e c ,  w  p o w .  P i o t r k o w s k i m  
z o s t a j ą c y ,  w y b i e r a j ą c  p i a s e k ,  w  s k u t k u  o b e r w a n i a  się  
n a ń  z m a r z n i ę t e j  z i emi ,  ż y c i e  u t r a c i ł .

W  n a s t ę p u j ą c y c h  m i e j s c a c h  w  k r ó l e s t w i e  b y ł y  p o ­
ż a r y ,  w  s k u t k u  k t ó r y c h  s p a l i ł y  się:

W  m i e ś c i e  B r d o w i e ,  p o w .  K u j a w s k i m ,  7 s t o d ó ł  
d o  m i e s z c z a n  n a l e ż ą c y c h ;  o g i e ń  p o w s t a ł  w  s k u t k u  
p o d p a l e n i a ,  k t ó r e g o  s p r a w c a  o d k r y t y m  n i e z o s t a ł .  —  
W e  w s i  S i e k i e r n i c ,  p o w .  O p o c z y ń s k i m ,  c h a ł u p a  a s e ­
k u r o w a n a  na  r s .  3 0 ;  p o ż a r ,  j a k  się  d o m y ś l a j ą ,  p o w s t a ł  
w  s k u t k u  n i e o s t r o ż n e g o  o b c h o d z e n i a  s i ę  z o g n i e m  
dz ie c i  p o z o s t a w i o n y c h  w  c h a ł u p i e  b e z  d o z o r u .  —  W e  
w s i  Ł a z o w i e ,  p o w i e c i e  S i e r a d z k i m ,  c h a ł u p a  a s e k u ­
r o w a n a  na  r s .  3 0 ;  p o ż a r  p o w s t a ł  z i sk r y  w y p a d ł e j  z 
k o m i n a  n a  d a c h  s ł o m i a n y .

11 oa mait ości.
Z Ł O W R O G I E  P T A K I .

( D a l s z y  c iąg . )

T e  s ł o w a ,  r ó w n i e  j a k  p o p r z e d n i e ,  w y w a r ł y  na  
E m ę  p r z y k r e  w r a ż e n i e ,  l u b o  n i e  m o g ł a  o d m ó w i ć  im 
s ł u s z n o ś c i .  W  r e s z c i e  o z n a j m i ł a  p a n n a  Y a n s i t a r l  k a ­
p i t a n o w i  z a m i a r  u d a n i a  s ię  z n i m  w  p o d r ó ż ,  i w s p o ­
m n i a ł a ,  iż p a n  J o h n  S m i t h  p r o s i ł  j ą.  a b y  s ię  o t ęż  
s a m ą  ł a s k ę  u  k a p i t a n a  za n im w s t a w i ł a .  O ś w i a d ­
c z e n i e  E m y  p r z e j ę ł o  k a p i t a n a  n a d z w y c z a j n ą  r a d o ś c i ą ;  
z a l e d w i e  z ac z ę ł a  o tern m ó w i ć ,  j uż  się  r y s y  t w a r z y  
j e g o  w i d o c z n i e  r o z w e s e l i ł y .  Na  w z m ia n kę "  o k u p c u ,  
J o h n i e  S m i t h ,  z a m i l k ł  n a  c h w i lę ,  z a c z ą ł  r o z w a ż a ć ,  i 
j u ż  s i ę  E m a  l ę k a ł a ,  iż b ę d z i e  z m u s z o n ą  z a n i e ś ć  s w e ­
m u  t o w a r z y s z o w i  p o d r o ż y  o d p o .w ie dź  z a p r z e c z a j ą c ą ,  
g d y  n i e s p o d z i a n i e  D e v e r e u x ,  o ś w i a d c z y ł  j e j ,  iż p r z y ­
z w a l a  na  j e g o  p r o ś b ę .  „ P a n  S m i t h " —  r z e k ł  o n  
„ j e s t  w p r a w d z i e  n u d n y  i n i e z n o ś n y  g a d u ł a ,  a w  I l a -  
w a n n i e ,  p e w n i e b y m  z d a l e k a  g o  om i j a ł ,  l ecz  n a  o k r ę ­
c ie  n i e w o l n i c z y m ,  j a k i k o l w i e k  t o w a r z y s k o - u k s z t a ł -  
c o n y  c z ł o w i e k ,  j e s t  p r a w d z i w y m  s k a r b e m ,  a w  k o ń ­
c u —  p o t r a f i ę  j e s z c z e  i z n i e g o  n i e j a k ą  m i e ć  k o ­
r z y ś ć . "

T e  o s t a t n i e  s ł o w a  u k r y w a ł y  w i d o c z n e  d w u z n a ­
c z n o ś ć ,  g d y ż  w y m a w i a j ą c  j e ,  r o z e ś m i a ł  s ię  g ł o ś n o ,  
a w y r a z  t w a r z y  j e g o  o k a z y w a ł  j a k i ś  t a j e m n i c z y  z a ­
m i a r .

J u ż  d n i a  n a s t ę p n e g o  p r z y b y ł o  o w y c h  d w u s t u  M u ­
r z y n ó w ,  k t ó r y c h  k r ó l  B o n n y  m i a ł  d o s t a r c z y ć .  S p ę ­
d z o n o  i ch  j a k  t r z o d ę  o w i e c  w r a z  z w c z o r a j s z y m i  
p r z y b y s z a m i  d o  s z o p ,  z b u d o w a n y c h  na  p r ę d c e  p o  
i a m t ć j  s t r o n i e  r ze k i ,  a w k r ó t c e  p o t ć m  o ś w i a d c z y ł  
D e v e r e u x  E t n i e  i p a n u  S m i t h ,  a b y  byl i  g o t o w i  w s i ą ś ć  
k a ż d e j  c h wi l i  na  o k r ę t .  D o p i e r o  t e r a z  o z n a j m i ł a  p a n ­
na  V a n s i t a r t  k a p i t a n o w i  H o b s o n  p o w z i ę t e  p o s t a n o ­
w i e n i e .  T e n  w y s ł u c h a ł  j ą  s p o k o j n i e ,  i u p o m n i a ł ,  a b y  
d o b r z e  r o z w a ż y ł a  c o c z yn i ć  z a m y ś l a .  Z a b ó j c z y  k l i m a t  
t u t e j s z e g o  w y b r z e ż a  g r o z i  w p r a w d z i e  i m w s z y s t k i m  
n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  u t r a t y  życ i a;  l ecz  c o  d o  n i e g o ,  p o ­
s t a n o w i ł  o n  w z i ą ć  się  z t o w a r z y s z a m i  d o  p r a c y ,  i z b u ­
d o w a ć  s t a t e k ,  k t ó r y r n b y  d o  n a j b l i ż s z e j  p o r t u g a l s k i e j  
o s a d y  z a p ł y n ą ć  m og l i .  J e ś l i  s ię  t a m  n i e  n a d a r z y  
s p o s o b n o ś ć  o d j e c h a n i a  d o  C a p - C o a s t ,  t e d y ,  j a k  t o  
w i ę k s z a  c z ę ś ć  e u r o p e j s k i c h  u r z ę d n i k ó w  w N o w e j -  
B e n g u e l i  d l a  p r z e t r w a n i a  d ż d ży s t ó j  p o r y  czyni ,  u d a  
s ię  o k i l k a d z i e s i ą t  mil  w  g ł ą b  k r a j u ,  i b ę d z i e  l a m  
t e j ż e  s p o s o b n o ś c i  o c z e k i w a ł .  J e s t  t o  w p r a w d z i e  b a r ­
d z o  u c i ą ż l i w y m  i d ł u g o  t r w a ł y m  z a m y s ł e m ;  l ecz  p r z e ­
c ież  z a m y s ł e m  b e z p i e c z n y m .  P r z e c i w n i e  p o d r ó ż n a  o-  
k r ę c i e  n i e w o l n i c z y m ,  p o ł ą c z o n a  j e s t  z w i e l k i e m  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w e m .  P r z y p u ś c i w s z y  n a w e t ,  iż D e v e r e u x  
n i e  j e s t  j e d n y m  z n a j g o r s z y c h  h a n d l a r z y  n i e w o l n i k a ­
mi;  p r z e c i e ż  s ą t o  w  o g ó l n o ś c i  z a w s z e  n a j n i e m o r a l -  
n ie j s i  l u dz ie ,  p o  k t ó r y c h  w s z y s t k i e g o  o b a w i a ć  się  n a ­
leży ,  a k t ó r z y  t y l k o  o s o b i s t ą  w i e d z e n i  s ą  c h c i w o ś c i ą .  
K u p c z ą c y  n i e w o l n i k a m i ,  b y w a  z a z w y c z a j  m a l o c o  l e ­
p s z y m  o d  r o z b ó j n i k a  m o r s k i e g o ,  d o p u ś c i ł  s i ę  j u ż ,  j a k  
i t e n ,  n i e j e d n e g o  w y s t ę p k u ,  a p r z e t o  p o d o b n i e  z b ó j ­
cy m o r s k i e m u ,  w a l c z y  z p o w r o z e m  u szyi ,  i m n i e m a ,  
że  m u  n a  w s z y s t k o  o ś m i e l i ć  s i ę  w o l n o .  N a d t o ,  n a  s t a t ­
k u  n i e w o l n i c z y m  t r z e b a  s i ę  j e s z c z e  p r z y g o t o w a ć  n a  
m o ż e b n o ś ć  ś m i e r t e l n e j  z a r a z y  l u b  b u n t u  M u r z y n ó w ,  
l u b  w r e s z c i e  nu s p o t k a n i e  s i ę  z k r ą ż ą c y m  s t a t k i e m  
w o j e n n y m .  G d y b y  j e d n a k  E m a  — t a k  z a k o ń c z y ł  k a ­
p i t a n  H o b s o n  s w o j e  u w a g i  —  n i e z m i e n n i e  p r z y  p o -  
w z i ę t e m  r a z  p o s t a n o w i e n i u  p o z o s t a ć c h c i a ł a ;  t e d y  w y ­
da  j ć j  ś w i a d e c t w o ,  k t ó r e  w  r a z i e  w z i ę c i a  o k r ę t u  p r z e z  
s t a t e k  k r ą ż ą c y ,  m o ż e  j e j  p o s ł u ż y ć  d o  u s p r a w i e d l i w i e ­
nia  się ,  w  j a k i  s p o s ó b  n a  t e n  o k r ę t  s i ę  d o s t a ł a .  Z r e ­
s z t ą .  u w i a d o m i  o n  s a m  k a p i t a n a  D e v e r e u x  o  t ć j  o -  
k o l i c z n o ś c i ,  i o ś w i a d c z y  m u ,  iż c z u j e  s i ę  b y ć  o b o w i ą -



i n n ym ,  zrobi ć go  od po w ie d z i a ln y m  za bezp i e cze ńs t wo
L1 m  v

P a n n a  Vans i t a r t  pod z i ękowa ła  pa n u  H o b s o n  za o -  
kazaną  jćj t r osk l iwość ,  lecz ozna jmi ł a  m u  o raz ,  iż p o ­
wzię ła  n i ezmienny  zamia r  odp ły ną ć  o k r ę t e m  n i e w o l ­
n i czym,  o ile iż s ama myśl  b aw ien i a  pr zez  kilka m i e ­
sięcy na tćrn n i eszczę śl iwym w y brz eżu ,  bez  wszelk i ej  
nadzie i  u k ró cen i a  sob i e  tej  n i ewol i ,  n i e w y m o w n y m  
w s t r ę t e m  ją  zdejmu je .  P r z ec i wn i e  nadz ie ja  z j echan ia  
s i ę  w  tak  ryc h ł ym  czas ie  z ko ch a nk i e m ,  j e s t  dla niej  
t ak  pożądaną ,  iż ją chę tn i e  wsz e lk i e m n i eb ez p i e cz eń ­
s t w e m  okup i ć  go to w a .

Zdaj e  s ię,  iż H o b s o n  j es zcze  t eg oż  s a m e g o  dnia  z 
D e v e r e u x ’m  mówi ł ,  gdy sp o t kaw sz y  się z E m ą ,  n a -  
m ie n i ł  t e n że  z u ś m i e c h e m ,  że kap i t an  H o b s o n  za pe ­
w n e  w ie l e  sob i e  p r acy  zadawa ł ,  aby pa nnę  V a n s i t a r t  
w  jej p os t an o w i en iu  zachwiać ,  ma lu j ąc  jej  w  naj ­
cza rn i e j s zych  ko lo r ach  n i ebez p i e cze ńs t wa ,  na jakie 
się na r a ża”. Z tern wszys tk i em,  śmiało  jej  zaręcza ,  iż 
ty lko j e d n o  n i eb ez p i ec ze ńs tw o  zdarzyć się może;  k t ó ­
r e g o  on byna jmniej  p rzed  nią nie tai,  t o  jes t :  n i e b ez ­
p i e cz eń s t w o  spotkani a  się z o k r ę t e m  przec iw ku p cz e ­
n iu  Mur zyn am i  k rążącym.  W s z a k ż e  i pomiędzy t emi  
j e s t  tylko j e d e n ,  k tó r e g o  sił on n ie  zna,  ale n a w e t  
w  raz i e spo tkan i a  się z t ym j ed n ym ,  ma on przec i eż  
ś rodk i ,  w różny  sp os ób ,  j e u d a r e m n i ć .  „N a  każdy w y ­
padek**—  dodał ,  spo g l ąda j ąc  p r zed  s i ebie  w z ro k i em  
p e łn y m  srogie j  dz ik o ś c i —  „p rę d z e j b y m  się t ym o -  
r ę ż c m  na w sk ro ś  p rzeszył ,  n iżbym go dow ódzcy  t e go  
o k r ę t u  odda!. . !

W e  dwa  dni późnie j ,  gdy  g w a ł t o  wny wsch od n io - po -  
ł ud n i ow y  wia t r ,  k tó ry  p r ze sz ło  2 4  godzin  n i e us t a n ­
n ie  w ich rzy ł ,  z a l edwie  się n i eco  uciszył ,  w szed ł  Deve-  
reUx  pó źn ym  w ie c z o re m  do izby Em y .

„P r zy go tu j  się pani  do odjazdu ' *—  rzek ł ,  u s i a da -  
j ą c  na chwi lę .  S k o r o  w ez b ra n i e  morza  u s t an ie ,  co r a ­
zem ze ś w i t em  zajdzie,  odb i j am  od b r z egu .  Bu rza  
w rz a ł a  ok ropn i e ;  m o r z e  toczy w z d ę t e  wały;  ż aden  
k r ążący  s t a t e k  nie m o że  o dw ad z i e śc i a  mii  ku 
w y b rz e ż u  się zbliżyć.  Na s t ępne j  nocy minę  przy p o ­
m yś ln y m  w ie t r ze  miejsca,  w k t ó r y ch b ym  się z niemi  
m ó g ł  zdybać;  a kiedy one  zn ow uż  ku u jś c iom rzeki  
podp łyną ,  my już t ym c za se m ’ p r zed  n i emi  w o ln ą  d r o ­
g ę  mieć  będz iem.  D o p i e ro  w  pobl iżu Kuby ,  należy 
z n o w u  mieć  się na  os t rożnośc i .*4

P om yś lne  w ró ż by  odjazdu,  r ozwese l i ł y  kap i t ana ;  
r o z m aw i a ł  j es zcze  p rzez  chwi lę ,  ża r t u j ąc  z o ba w y  E m y ,

0 w  końcu  rzekł ,  iż za dw ie  godziny  w y pr aw i  po  n ią  
ł ódź  na rzekę .

W  p rzec i ągu  t e go  czasu  pożeg na ł a  się E m a  z ka ­
p i t anem H o b s o n e m  i r e s z t ą  t o w arz ys zy ,  k tór zy  ją
1 pana  J o h n a  Smi th ,  aż ku  ujśc iu rzeki  o d p r o w a ­

d ź ' -  .
Księżyc jeszcze świec i ł  na n ieb ie  lecz już dni ćć  

zaczynało .
„ A  co. czy w a m  nie powiedzia łem**—  oz w a ł  się 

s t e rn ik  z ś m ie ch em  —  „ż e  ich b ry g  wcale  o d m i e n n e  
lice pr zyb ie rze?  P rze d  d w o m a  dni ami  był  j e s zcze  od  
s t ó p  do g ł ó w  cza rnym,  a t er az  spoj rzyjc i e  j eno ,  j ak  
go  te  wi susy oma l owa ły .  W  ow ym  b ia łym s m u g u ,  
k tóry  cały b ry g  spo ł em otacza ,  na jbys t rze js ze  oko  
nie do s t r z e g ł o by  na s t o k r o k ó w  lu k  dzi a łowych ,  t ak  
szczelnie  klapy przypi era j ą;  a na tom ia s t  wyrżn i ę to  na 
z łudę  ki lka dziur  ok rąg ły ch ,  dla ma ły ch  dz ia ł ek ,  jak-  
to  u han d l o w y ch  o k r ę t ó w  zazwyczaj  b y w a .—  Aha. '* 
doda ł  po chwil i .  „ C h c ą  być  P ó t n o c n o - A m e r y k a n a m i .  
Zdjęl i  Iwa z gal jonu;  a wystawi l i  t am  z pęk i em 
s t rza ł  f igurę w  czapeczcze!  Jeźl i  się nie mylę,  tedy 
stoi  t am  napis:  „ B os loW -  j a ko  f i rma brygu.**

(D.  c. n.)

Doniesienia.
Magistral miasta W arszawy . — Na dostawę malerjalów bu­

dowlanych drzewnych i narzędzi drew nianych  do mostu W ar­
szawskiego w c.if)gu lat trzech od dnia 1 stycznia r. b. do osta­
tniego ■'rudnia 184!) (n. s.) odbędzie się licytacja w sali posiedzeń 
magistratu dnia 10 (’>2) lutego r. b. o godzinie 12ej w południ* 
punktualnie.  Mający zamiar ubiegać się o tę dostawę, m ogą zło­
żyć na ręce rzeczywistego radzcy stanu prezydenta  w pow yż­
szym dniu opieczętowane deklaracje nap isane  podług wzoru n i­
żej zamieszczonego, a w tych wyraźnie literami bez skrobania  
popraw ek , lub przekreśleń wymienić jak i  odstępują  procent od 
cen wykazem malerjalów oznaczonych.— Do deklaracji dołączo­
ny bvc winien kwit kasy ekonomicznej  na złożone vadium w_ su­
mie rs. 451).— Inne warunki i wykaz materjalów dosta rczać się 
mających, są  do przejrzenia w wydziale administracyjnym m a­
gistratu codziennie wyjąwszy świę ta. —  W arszawa dnia 10(28) 
stycznia 1847 roku.— Prezydent, rzeczywisty radzca stanu, Graj- 
hiier. — Naczelnik kancelarji , G. Jafioł/eows/ci. .

Deklaracja. — W skutek ogłoszenia z dnia 10 (28) stycznia i. 
b. podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się 
rjalów budowlanych drzewnych i narzędzi  drewniany 
stu W arszawskiego w ciągu lat trzech od dnia 1 styczni. i. o 
oslatniego grudnia 1840 (n. s.) i odstępuje  od cen wy k azem o- 
znaczonych procentów (wypisać literami) Pj" 1 J'7 j .*■ , " . l!ł z"
k o m  wszelkim i zastrzeżeniom w warunkach }< , j  j cli obję­
ł y , , , . - D o w ó d  kasy miejskiej na złożone yadiurn w sumie rs. 450 
sk ładam . —  Stale moje zamieszkanie jest  w NN. pisałem w NN.
dnia NN. miesiąca ......  1847 roku. -  ( odpisać inne , nazwisko.)

Magistrat miasta Warszaw!/. —  Poda.ię do w iadom ośc i ,  ze 
w dniu 1 1 (23) lutego r. b. o godzinie I lej przed południem, od- 

1 będzie się licytacja głośna m plus na gruncie posesji nr. 135Ib, i na sprzedaż 758 funtów baw ełny surowej,  pozostałej po upadłej

/



fabryce przędzalni w Syrn ikach. —  Cena jednego funta baw ełny,  
od której licytacja in plus rozpocznie się, oznaczoną zostaje na 
kop.  17 czyli całej ilości bawełny na rs. 128 k. 80. Przystępujący 
do licytacji złoży na vadium rs. 12 k. 89, a utrzymujący się przy 
kupnie  postąpioną  sum ę nieodstępnie wyliczy i ponies ie  koszta 
papieru  sfęplowego do protokółu  licytacyjnego, ludzie/. koszta o- 
głoszenia licytacji. — W arszawa dnia 10 (27) stycznia 1847 r. — 
Prezydent,  rzeczywisty radzca s tanu, Grajbncr.-  Naczelnik k a n ­
celarji, G. Jaholkowski.

Magistrat miasta Warszawy. —  P odając  do wiadomości po ­
w szednie j ,  że nas tępujące bilety lombardowe ze specyfikacjami 
za  nr. 430, na rs. 22, za nr. 13,444 na rs .  14 i za nr  II  003, na 
rs. 8; i sam e specyfikacje za nrami: 3,004, 14,320, 12,700, 839, 
4,745,  4,798,  5,896, 1,033, 4,355, 11 ,761 ,7 ,333 ,9 ,335 ,  11,503, 
5 ,843, 0.081 , 6 ,3 8 4 ,  7 .9 5 7 ,  7 ,194,  9,094, 7,004, 2,558, 758, 
12,689, 951, 10,969, 4,137, i 11,547 ,  zaginęły posiadaczom o- 
n ych ,  m agistrat  wzywa każdego w czyim ręku jakowe znajdo- 
w aeby  się mogły, ażeby  w  przeciągu szesciu tygodni od daty 
niniejszego o r  oszenia, czyli do dnia 3 (I5j marca  r. b. do dyrek­
cji lombardu w ratuszu |irzy ulicy Senatorskiej posiedzenia swoje 
odbywającej,  zgłosił się i praw o posiadania onej udowodnił, gdyż. 
po upływie tego term inu nowC liilety zas tawne ze specyfikacja­
mi, i sam e specyfikacje w miejsce zagubionych,  tym tylko oso­
bom  za poprzedniem opłaceniem przypadajęcych należytosci wy­
d ane  zostaną,  których nazwiska w księgach dyrrkc] i lombardu 
są  z a p i s a n e .— W arszawa dnia 16 (28) sty cznia 1847 r. —  Prezy­
dent, rzeczywisty radzca stanu,  Grajbncr.— Naczelnik kancelarji , 
Jahalkowski.

Magistrat miasta Warszawy. — Na wysławienie dwóch szop 
drewnianych na podm urow aniu  z ułożeniem platform i oparka-  
nieniem placu targowego przy drodze Jerozolimskiej  wprost  g łó ­
wnej drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej kosztorysem przez 
JW go jen e ra ła  Gerstfeld przyjętym na rs. 2,261 kop. 47 '/ ,  obra-  
d io w a n e ,  odbędzie się w sali posiedzeń magistratu lifcytacja w 
dniu 12 (24) lulego r. b. o godzinie 12ej w południe punktualnie, 
do której sami tylko wykwalif ikowani majstrowie ciesielscy i 
z dobrego w ykonyw ania  robót znani,  przypuszczeni z o s ta n ą .—- 
Pomienieni w ięc majstrowie cies ielscy mający zam iar  ubiegać 
się o to przedsiębiorstwo, mogą zlozyć na ręce_ rzeczywistego 
radzcy stanu prezydenta  opieczętowane deklaracje nap isane  po­
dług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych w yraźnie literami 
bez skrobania popraw ek  lub przekreśleń wy mienie  jaki  odstępu­
j ą  procent od cen kosztorysowych. —  Do deklaracji dołączony 
być winien kwit kasy głównej ekonomicznej  na złożone w niej 
vadium w sumie rs. 230.— Inne warunki,  kosztorys i plan, są  do 
przejrzenia  yy wydziale administracyjnym magistratu codziennie 
wyjąwszy świę ta. —  W arszawa dnia 17 (29) stycznia 1847 r . —  
P rezyden t ,  rzeczywisty radzca stanu, Grajbncr. — Naczelnik kan­
celarji, Juhóiknwski.

Deklaracja . — W skutek ogłoszenia z dnia 17 (29) stycznia r. 
li. podejmuię się wystawić dwie szopy drewniane  na podm uro­
waniu ,  z ułożeniem p la tfo rm , tudzież oparkanić  plac targowy 
przy drodze Jerozolimskiej w prost  głównej drogi żelaznej W ar­
szawsko- Wiedeńskiej,  i odstępuję  od cen wykazem kosztów o- 
znaczonych procentów jw y  pisać literami) poddając  się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom w  warunkach licytacyjnych oi ję­
tym .— Dowód kasy miejskiej na złożone vadium w sumie rs. 230 
sk ładam .— Mieszkanie moje jest w NN. pisałem w NN. dnia NN. 
m ie s ią c a   1847 roku.— (Podpisać imie i nazw isko)

Bank polski. —  Podaje do publicznej w iad o m o ś c i , że dobra 
WlEIlZBlCA z p rzyległościami, położone w powiecie i okręgu 
Pułtuskim gubernji  Plockićj, sp rzedane  będą  przez publiczną li­
cytację w terminie 20 lulego (4 marca) r. b. o godzinie lOej z ra ­

na w sali posiedzeń banku polskiego. 8zacunek ogólny ustana­
wia się na rs. 38,835 k. 5 czyli zip. 258,900 gr. 10.— Każdy ch ę ć  
kupna mający, obowiązany je s t  złożyć przed rozpoczęciem licy­
tacji na vadium rs. 3.900 Czyli zip. 26 ,000 gotowizną luli w li­
stach zastawnych z własciwemi kuponam i.— Prócz pożyczki to­
warzystwa kredytowego ziemskiego -/.Ip. 21,000 czyli rs. 32150 
wynoszącej* tudzież, op ró cz^ u m y  zip. 2829 gr. 10 czyli rs. 424 
k. 40. od której kanon skarbow i królestwa po 5 od sia corocznie  
płaconym być winien, utrzymujący się przy kupnie dóbr będzie 
miał  pozostawioną do spłaty na gruncie sumę rs. 18,000 pod o- 
bowiązkiem stopniowego jej umarzania oplata  amortyzacy jną 3  
od sta corocznie;  obok procentu 5 od sta wym agalną .  Od reszty 
zaś szacunku, to jes t 'od  sumy rs. 17,260. k. 65 licytacja rozpoczy­
nać  się będzie, i sumę tę, tudzież to wszystko, co w terminie li­
cytacji wyżej nad tę sumę postąpionem będzie, nabywca zapłaci 
do kasy banku w gotowiźnie,  najdalej w ciągu dni 20 od daty za­
wiadomienia go o zatwierdzeniu kontraktu administracyjnego 
przez radę  administracyjną królestwa, a to wraz z częścią p o ­
życzki towarzystwa kredytowego już umórz.' ną .— Dalsze w aru n ­
ki ch ę ć  kupna mający przejrzeć może codziennie w biurze na­
czelnika kancelarji banku polskiego od godziny lOej z rana  d o  
2 ej z południa. -— Można %ię także  p rzekonać  o s t a n i e  dóbr na 
g r u n c ie .— W arsz aw a  dnia 7 4 9) stycznia 1847 r o k u .— PrezeS, 
radca tajny, J. Tymowski. —  Naczelnik kancelarji, Lnlknw ski.

Bank Falski. ■— Podaje de wiadomości,  że z powodu niedo­
szłej do skutku sprzedaży spichrza zbożowego w Niemnowie 
w gubernji Augustowskiej położonego nad tamtejszym k a n a łe m  
sp lawnym , tenże spichrz wystawiony zostaje na trzecią sprzedaż 
z obniżonym o 29 od sta szacunkiem, drogą licytacji głośnej in plus 
zaczynającej się od sumy rs. 1478 kop. 40 w dniu 20 lutego (4 
m arca)  1847 r. o godzinie lOój z rana  w biurze naczelnika powia­
tu Augustowskiego i w przytomności  p. Bukatego delegowanego 

1 banku odbyć się mającej.  —  Bliższy opis spichrza jak i warunki 
sprzedaży są do przejrzenia w godzinach biurowych w rządzie  
guhernjalnym Augustowskim u p. Bukatego delegowanego b anku  

- w Augustowie zamieszkałego i w biurze naczelnika kancelarji 
banku polskiego.—  W arszaw a dnia 26 grudnia (9 stycznia) 1847 
roku. —  Prezes, radzca tajny,  J. Tymowski. —  Naczelnik kance­
larji, Lnbkawski.

Bank Falski. —  Gdy ogłoszona przez bank na dzień 14 (26) 
stycznia r. b. licytacja na dostawę ciernia dla zakładu warzelni 
soli w Ciechocinku nie doszła do skutku, przeto w dniu 14 (26) 
lutego r. b. o godzinie 12ej w południe,  w sali posiedzeń banku,  
odbędzie się nowa przez opieczętowane d ek la rac je .— W arunki 
tej dostawy przejrzeć można każdodziennie  wyjąwszy dni św ią­
teczne,  w godzinach od 9ej z rana do 2ej po południu w biurze 
naczelnika kancelarji banku polskiego w W arszawie i w kance­
larji naczelnika zakładu warzelni soli w C iechocinku.— Ważniej­
sze z tych w arunków są następujące: Licytacja odbędzie się na 
dostawę trzechse t kóp ciernia w snopach,  mających się dostawić 
do ostatniego lipna r. b. i zacznie się od ceny rubli srebr. ośmna- 
slu za kopę z dostaw ą .— Podejmujący się dostawy za najniższą 
cenę otrzyma przybicie.— Z należytosci  za ciernie przypadającej , 
potrącony będzie procent jeden  od sta , na fundusz stowarzysze­
nia górniczego braterskiego. — Vadium do licytacji wym agane 
jest w kwocie rs. 540, a kaucja do samej dostawy w kwocie rs. 
1,350.— Deklaracje w yraźne,  n ieskrobane ani przekreślane,  wszel­
kie liczby li terami obejmujące, podług formy przepisami w sk a ­
zanej nap isane ,  opieczętowane i do własnych rąk  prezesa  banku 
adresowane,  przyjm owane będą do chwili na licytację oznaczo­
nej, to jest  do dnia 14 (26) bitego r. b. do godziny 12ćj w połu­
dnie.— W arszawa dnia 15 (27) stycznia 1847 r. -— Prezes, radzca 
tajny,  J . Tymowski. —  Naczelnik kancelarji , Łnhkowski.



N aczeln ik zakładów  górniczych okręgu zachodniego - Sto­
sow nie  J e  rozporządzenia xvy.U.alu górnictwa z dnia 17 (2Q) g ru ­
dnia  r i. nr  12 017, podaje do publicznej wiadomości,  iz odby­
wać *io b e l ą  publiczne g josne in minus licytacje na  wypuszcze- 

eotrepryzę na rok  1847 robocizn dla zakładów górniczych,
- micie: ' 1. Unia 31 stycznia (12 lutego) r . b. w godzinach 

• olu|lni.owych w biurze prezydeula miasta  Częstochowy 
tochovvie: «) przewozu odiewuw żela jnych z P anków  lub 

.i Kuźnicy do huty bankowej ,  od cen w szczególności: od 
s; inki ważącćj do 30 centnarów kop. 30 od cen tnara ;  od sztuki 
waż.tcćj od 3 i do (10 cen tnarów  k. 45 od centnara;  od szluki w a­
żącej od 0 ! do 80 cen tnarów  k. 00 od centnara;  od sztuki waż a - 
cej od 81 cent. do najwyższej ilości po kop. 75 od centnara.  2) 
Dnia 5 f l 7) lutego r. b. \ v  godzinach przedpołudniowych w biu­
rze naczelnika powiatu Olkuskiego w Olkuszu; b) dowozu miału 
galmanowesro z kopalni Anna do Płuczki Strzemieskiej  około 
kibli ’>7 ono ód ceny kop. 4 od kibla; e)d o s ta w y  koni na szychty 
robocze’ ilu kieratu  przy kopalni węgli Ksawery pod Bendzimem,
1 cenv r*. 1 k. 44 od p a r ;  koni na szychtę; di dostawy kom na 
szychty robocze do kieratów przy kopalni węgli Feliks pod Niem­
cam i,  ód ceny rs. I k. 44 od pary  koni na szychtę.— 'Włościanie 
7. dób r  rzędowych i mieszkańcy miast podobnież rzędow ych , bez 
złożenia w gotowiźnie vadiuui,  do każdej z pouyzszyeh.l icytacij  
n a  ten czas przypuszczeni zostanę, skoro udowodnią swia 
lw em  pnl ic t jnć j‘swój władzy, i z. w ogólności cala grom ada 
lub  gmina miasta robocizny podejmuje się, i za spełnienie  w a­
ru n k ó w  kontraktu  odpowiedzialną będzie.  Od osad lub gmin, 
tukiem świadectwem nieopatrzonych, jaku też od osób mogących 
,ię ubiegać o entrepryzy dla spekulacji  lub osobistego zarobku, 

w y m acane  będą  radia ,  do licytacji a d / / ,  rs 70; ad A, rs. 90; ad c, 
rs 00 ; ' ad d, rs. 30.— W arunki  licytacyjne każdego dnia,  wyją­
wszy świą t  uroczystych, żądającym do przejrzenia, w biurze n a ­
czelnika ukręgu ,  tudzież w biurach w  których licytacje odbywać

• * •' I . I _ ł _ _   1. .. _ _ — , , —a 4, /, Ir A f\ I » ł T t\ IVI A /> Q . p | O J J O -

icowski.

swiadec-  
wsi

fiajf), w godzinach służbowych okazane hyc mog^. 
(13) stycznia 1847 r. — Groer, z -  S e k r e t a r z Uziedh
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Ruchomości po niegdy Józefie Dębskim pozostałe, z gardero­
by, pasa  litego, pościeli, skrzypców i tym podobnych przedmio­
tów sk ładające  się , sprzedane będą przez licytację, która się o d ­
będzie przed podpisanym ręjentąjn w dniu 31 stycznia (12 lute­
g o ’ 1847 r. od godziny 2ej po południu w gmachu W arszaw skie­
go towarzystwa dobroczynności przy ulicy Krakowskie Przedmie­
ś c i e . —  Jasińsk i, r. k. z. g. W. .

W dniu °7  stycznia (8 lutego) 1847 r. o godzinie H e j  z rana  
, ,rzy u l i c y  Marszałkowskiej  pod n r .  1403: różne meble,  sprzęty 
f t  j, -— w'tvnize dniu o godzinie 2ćj z południa przy ulicy Żela­
znej pod nr. ! 129: różne meble i I. )>.;— Wszystkie w Warszawie 
jako  p raw nie  zajęte ruchomości,  przez publiczną licytację sprze- 
danem i zostaną  •— Z a krzew ski,  komornik.

OSTRZEŻENIE, — Wszystkie wypłaty  rachunków 
rzemieślniczych i t. p., jako też przyjmowanie p ie­
niędzy od szanownych naszych przyjaciół .w  sto­
sunkach handlowych z natni zostających jedynie  za 

KWITAMI SZNUROWEMI z książek naszych handlowych usku­
teczniają s ię ,  o czem już kilkakrotnie w pismach publicznych za­
wiadomiliśmy. Nieprzewidziane wypadki, fa łszowanie naszych 
własnoręcznych podpisów, podejścia i l. p. jakie się w tych cza­
sach  zdarzyły, spow odowały  nas powtórnie zawiadomić szano 
w n ą  publiczność, iż jedyn ie  WYPŁATY SUM takich przez nas 
przyjęte będą,  które naszemi kwitami sznurowemi udowodnione 
zos taną ,  niemniej  wszystkie roboty przez panów  rzemieślników, 
dla nas uskuteczniane ,  muszą być kwitami sznurowemi przez nas  
udzielonemi obłożone. RACHUNKI pp. rzemieślników i l. p. me 
dłużej jak po dniach ośmiu do wypłaty podaw ane  nam  b tyc win-

ne, później zaś zupełnie  takowe nie zostaną przyjęte. Fabryka  
por teru  i piwa bawarskiego pod nr . 1108 przy ulicy Krochmalne 
J. G. Schaefer  et Comp.

A ndrychew icz Ignacy, Kundszt  Vayd Sieyn und 
ferber. Zamieszkały przy ulicy Nowy świa t  pod nr. 
12,50 w domu zwanym stara  poczta,  poleca się sza­
nownej publiczności, iż. przyjmuje wszelkie obsta- 

Iunki jako  to: sukna* merynosy,  tybety, jedwabie ,  atlasy, aksami­
ty na różne kolory, oraz szale i chustki francuskie luli ,tureckie 
do prania  podług teraźniejszej nowo-wynalezionej metody, zara­
zem z czarnych tybetów, merynosów, materij,  robi inne rozmaite 
kolory i potem druk parowy w najnowszych deseniach nadaje.  
Wynalazł miwy sposób druku parowego na płótnie szarem w kil- 
ku kolorach ,  k tóre  to płótno śluzy do nakry ć podług lub posa­
dzek froterowanych; urządził glanc maszynę do nadania  połysku 
i prania  firanek, pokryć z mebli, wywabia plamy z sukna i róż­
nych m ate r j i ,a  to za cenę ja k  najniższą;—za akura tnosc  ręczy. 
Zarazem donosi  szanownej publiczności, iz znajdujące się u 
mnie rzeczy zalegle, które były dane do farbowania od lat Ach, 
4ch i 7miu. jeżeli nie b ę d ą  wykupione za miesiąc jeden  od daty 
dzisiejszej b ę d ą  sprzedane.
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Tak dla zadosyć uczynienia często powtarzany.. .  g
niom, w przedmiocie łatwiejszego i dogodniejszego naby- — 

g  wania wyrobów tutejszych zakładów, jako leż w przeko- w  
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® kmiaklej w narożnym domu llriicncpii 8 
8  p o d  n r .  t t O O i  1 za Ż e l a z n ą  Urania w  tloinii 
«  l i r z t f m l ń f M e f f u  p o d  i ip . 9 5 0 ,  POI) NASZĄ FIU; ®  
0  M \ OTWORZONE ZOSTAŁY, w  których również sprzedaz  V) 
«  tutejszych w y r o b ó w  PO CENACH STAŁYCH FABRYCZ- ®  
«  NYCU, przez, dyrekcję zakładów przepisanych i w sk lepach ®  
8  wywieszanych, ma miejsce. —  Ostatnie trz.V_ sk ^ad ^u ia ją  8  

®  zlecenie
g  DNEGO 
8
8  i ’ t )  L.Ł.IN AL.M 1 / lD tW  V../.1V 1 V-.H ,  W IK lu a iu w  u u  o  n  . . . . . . .  j
2  znacznych polrzeb w ym aganych .— Wszystkie składy nasze ję 
§  wszelkiemi gatunkam i mąki, kaszy i o l rąh ,  jako też oleju 0  
W preparow anego  do lamp, oleju do jedzenia  i kuchów, cal- ^  
8  gle zaopatrzone ,  s ta rać  się będą wszelkim żądaniom . u 0  
M pojących zadosyć uczynić.— Dyrektor zakUjlów, AfJŁ_®
e®®®®®®®®®®®®®®®®®®*®®®®®55®55 , ,

Znalezione PAPIERY T omasza Gosiewskiego. obywatela; w ła­
ściciel odebrać  może z redakcji gazety policyjne).

N a d o ln a  w guhernji  Warszawskiej "  PP‘
łożone, po trzebna jest  pożyczka Z i p .  400,000 , na p ie rw ­
szy numer hipoteki za umiarkowanym procentem i bez pośre­
dnictwa ajentów. Chcący wejść w okl“J ł ’ zostawić a-
ilr. s przy ulicy Senatorskiej w pałacu Zamojskich u s troza W a­
lentego.  • - i ■

Oneirdai w n o l u d n i e  w przejcfsdzie ulicami Bielańską, Leszno, 
R ym arską  i S e n a t o r s k ą ,  zgubiony został ZEGAREK DAMSKI,

i cząstkową sprzedaż MAKI i KASZA AZ DO JE- 
FU.NTA, OLEJÓW AŻ DO JEDNEJ KWATERKI _  

0  dopełniać,  w celu ułatwiania i mniej zam ożnym , nabycia 8  
8  PO CENACH FABRYCZNYCH, wiktuałów do ich mniej W



złoty, emaljowany, z łańcuszkiem W en ec k im ,  przy k tó rym  był 
medalionik.  Uprasza się pp.  zegarmistrzów i jubilerów , aby zwró­
cili baczność swoją i w razie dostrzeżenia  dali znać  do domu 
Petyskusa na p ierwsze piętro  pod nr. 473b od ulicy Senatorskiej . 
Znalazcy zapew nia  się przyzwoitą nagrodę.

OSOBA pici żeńskiej , w młodym wieku b ędąca ,  posiadająca 
język niemiecki i polski, z Torunia  przybyła, życzy sobie przyjąć 
obowiązek młodszej,  sklepowej lub do szycia. W iadom ość na 
szyperskiej gospodzie przy ulicy Mostowej pod  nr. 222.

W domu N. 5. Bri inera przy ulicy Nowolipie są  do najęcia oil

nie;— drugi lokal z 3ch pokoi,  sali, kuchni,  piwnicy i góry  za zip, 
1,600;— od ulicy Mylnej z 6 pokoi,  sa l i ,  spiżarni, kuchni, drwal- 
ni, piwnicy i góry,  za zfp. 2,n00;— drugi lokal z 5ciu pokoi, sp i­
żarni,  kuchni angielskiej, piwnicy l^góry, za zip. 1,000 rocznie.

Przy rogu ulicy Bielańskiej i T lomackiego pod nr. 509, jes t  do 
najęcia LOKAL na p ierwszem piętrze z balkonem, składający się 
z 3ch pokoi, p rzedpokoju ,  2ch sp iżarek ,  kuchni 'angielsk iej ,  p i­
wnicy i góry spólnej,  tudziez SKLEP jed en  z malem pomiesz­
kan iem , oraz LOKAL na szynk lub mieszkanie  p ryw atne ,  sk ła ­
dające się z 3ch pokoi, kuchni,  piwnicy i góry spólńćj.

Potrzebnym je s t  tu w Warszawie PISARZ, któryby oprócz u- 
t rzymywania m eldunków  w domu, mógł za jąć się gospodars tw em  
wiejskiem i po trzebną  korespondencją ;  oraz dwóch ogrodników 
n a  prowincję. W iadom ość  w redakcji gazety policyjnej.

DOM drew niany ,  blachą żelazną pokry ty ,  w ybudow any do 
czasowego użycia przy budowie mostu wiszącego na rzece Nar­
wi pod tw ierdzą Nowogieorgiewską,  k tórego mater jaly w kon­
strukcją wchodzące są tak p rzyrządzone przy jeno budowie, że 
się rozebrać i na inne miejsce z ła tw ością  bez straty przenieść 
d a ją ,  je s t  z wolnej ręki  do sprzedania .  Dom ten składa się z 9ciu 
pokoi i kuchni; okna ,  drzwi, piece, podłogi i t. p. wszystko w naj­
lepszym stanie. O cenie i w arunkach  rozbioru dowiedzieć się na 
miejscu u konduktora budowy mostu Jos ta ,  przy m agazynie zbo­
żowym banku polskiego lub w kantorze  fabryki machin na  Solcu 
w' Warszawie.

Dwa MAGLE ANGIELSKIE w dobrym stanie z rekwizytami są 
do sprzedania  z wolnej ręki.  Bliższa w iadomość w domu przy 
ulicy Elektoralnej  pod nr . 752 w oficynie na dole.

Przy ulicy Marszałkowskiej pod nr . 1392 n a p rz e c iw k o  żela­
znej  kolei, jest  do wynajęcia zaraz lub od Wielkiej nocy, LOKAL 
zdatny  na cukiernię albo na trakljern ią ,  może być także i na 
p ry w a tn e  mieszkanie zajęty. W iadom ość u właścicielki domu.

Z n a le z io n e  na  ulicy Wierzbowej dwa ZNAKI HONOROWE, a 
mianowicie:  k rz y z  zloty Yirtuli militari i s r e b r n y  Sgo Jerzego; 
właściciel  od eb rać  in oze  z biura policji tutejszej .

SZYNK trunków od najdawniejszych czasów zyskownie utrzy­
mywany; tudzież różne większe i mniejsze LOKALE nowo-wy- 
res tau row ane  na Ićm, 2em i 3ćm piętrze s ą  do wynajęcia.  Z tych 
zaś niektóre mogą być zaraz zajęte.

Podpisany sukcesor  Anny Wentzel  wdow y , w mieście Lu­
blinie m iesz k a jące j , w roku zeszłym z m a r ł e j , wzywa wszyst­
kich do tejże pretensje rościć m o g ą c y c h , iżby z takowemi 
w ciągu dwóch miesięcy najdalej do tegoż w Warszawie pod nr. 
2920b, lub do upow ażnionego p ana  Henryka Hocne w m ie ś c ie

Lublinie zamieszkałego, zgłosili się i w sposób właściwy udowo­
dnili j e ,  inaczćj za zrzekających się pretensj i  i tychże żądań u -  
w azan i będą ,  — Antoni W entzel.

Zamierzywszy synów moich Rudolfa i Bertholda Bekker wy­
słać na stale  mieszkanie do familji w mieście Poznaniu kraju 
Pruskim zamieszkałej , w którym to celu o udzielenie im pasz­
portu emigracyjnego staranie już uczyniłem, wzywam osoby in­
teresowane któreby do nich jakąkolw iek  bądź  pretensję  rościły, 
aby z takową najdalej w ciągu czlererh tygodni od daty niniej­
szego ogłoszenia wprost do mnie jako ojca zgłosiły się. —  Karot 
B ekker , fabrykant broni pod nr. 391.

B R A N S O L E T K A  złota, e m a l j o w a n a ,  p r z y o z d o b i o n a  n a  w i e r z ­
c h u  k o k a r d ą  i p e r l ą ,  z g u b i o n ą  z o s t a ł a  n a  b a l u  d a n y m  n a  k o r z y ś ć  
u b o g i c h  w  s a l a c h  r e d u t o w y c h .  Ł a s k a w y  z n a l a z c a  r a c z y  o d d a ć  
t a k o w ą  p o d  n r .  i J  p r z y  u l i c y  L e s z n o  n a  d r u g i e  p i ę t r o  w  o f i c y ­
n i e ,  z a  p r z y z w o i t ą  n a g r o d ą .

K SIĄ Ż EC ZK I legitymacyjne: Mańkowskiej Ludwiki, staroz. J r -  
koha Hoppenbluin i staroz. I.ejbla Salomona Lebnsztul,  zaginęły. 
Łaskaw y znalazca raczy takowe zlozyc w biurze policji.

Do składu tow arów  żelaznych przy  ulicy Długiej w pałacu da­
wniej Polkanskich  nr. 537, nadszed ł świeży transport  CUKRU 
krajowego.

U W IA  9>OTHK.\Ii:
z  BROWARU

Ifal»rr!»»sseli $<chiele «!* 14 la  w e
W numerze 3‘49 gazety policyjnej ogłoszoną została

& i* n. M El »  a  m

98
85
98
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85
85

Z NASZEGO B R O W ,RU w LOKALU POD KOPERNIKIEM 85
przy ulicy Nowy świa t nr. 1318. * ^

S  Widząc się jed n ak że  spow odow anem i do zaniechania  sprze
$5 dąży piwa w tym lokalu, m am y zaszczyt zawdadomić sz i- 
S  n o w n ą  publiczność,  iż ziljąw szy zntaki H opcr- 
^ llika  naszą własnością  b ę d ą c e ,  odtąd do tejso 
*  lo k a lu  |i tn #  a b i-ow an i nie do
g  f c lW rc z R H & y -  O °^w ofzeniu zaś innego w tych s tronach 
^  lokalu zaw iadom ić  nie omieszkamy.

a Dziś w Kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej,  grac h£dzie JPan  ( ho jnacni i towa-
izyszenicrn fortepianu i violonczeli, celniejsze u two- 

ry legoczesnych kompozytorów.

I EA I R \A lELKf. Dziś, zamiast  Jęziora w ieszczek, będzie Cur-
ka regimentu

I EA I R ROZMAI! OSCI. Jutro, Dożywocie. B żubry.
PERSPEKIYW  A 1EA! HALNE są do wynajmowania na wido­

wiska u optyka J. Pik przy ulicy Miodowej nr. 493.
Dziś z rana zimna stop. 4, wczoraj w poi. zimna stop. 1 
Wysokość, wody na-Wiśle stop 3 cali 10.

Pociągi  drogi żclaznćj odchodzą codziennie:  
Z W arszaw y do Częstochowy i z Częstocho­
wy do Warszawy o godzinie 9ej rano; z W ar­
szawy do Łowicza o godzinie 1 dej rano; z Ło­
wicza do W arszawy o godzinie 2 3 /4  po p o ­
łudniu.


